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R E C E N Z J E

K s . F r a n c i s z e k  B l a c h n i c k i ,  TEOLOGIA PASTORALNA OGÓLNA 
Skrypt dla studentów  KUL. Część I, W stęp do teologii pastoralnej, Teologicz­
ne zasady duszpasterstwa. Lublin 1970, Katolicki U niw ersytet Lubelski. Str. 
V + 431.

W posoborowym pięcioleciu opublikowano, szczególnie w różnych czasopis­
m ach teologicznych, ca ły  szereg publikacji z dziedziny teologii pastoralnej. 
W śród nich ostatnio ukazała  się praca ks. Franciszka Blachnickiego „Teologia 
pastoralna ogólna". Jest to  pow ielony skrypt, przeznaczony dla studentów  KUL, 
ale również bardzo pożyteczny dla ogółu duszpasterzy. Praca liczy dziesięć 
rozdziałów, z k tórych  trzy  składają się na „W stęp do teologii pastoralnej". Roz­
dział II p. t. „Eklezjologiczna koncepcja teologii pasto ra lnej" opracow ał ks. 
W ł. Piwowarski. Pozostałe siedem rozdziałów  to „Teologiczne zasady dusz­
pasterstwa". W tej drugiej części rozdz. IV—VII poświęcone są duszpasterstwu 
w świetle zasady personalistyczno-chrystologicznej, zaś rozdziały  VIII—X 
duszpasterstwu jako  budow aniu w spólnoty w Chrystusie, czyli eklezjologicz­
nej zasadzie duszpasterstw a.

We wstępie au to r stawia propozycję nowej koncepcji teologii pastoralnej. 
Rozdział I. przedstaw ia „H istorię  koncepcji teologii pasto ra lnej", począwszy 
od roku 1777, tj, od czasu gdy teologia pastoralna została  w prow adzona na 
uniw ersytety w m onarchii austrow ęgierskiej. A utor stwierdza, że przeszło 150 
lat historii teologii pastoralnej — od R au tenstraucha poprzez G rafa do Arnolda, 
Rahnera i Schustera — to szukanie przede wszystkim jej zasady formalnej. 
W tej historii widzi zarów no brak refleksji teologicznej nad  n a tu rą  i przedm io­
tem formalnym tej dyscypliny, jak  również próby właściwego, teologicznego 
jej ustawienia. Jest to  h istoria wypaczeń i kryzysu teologii pastoralnej, które 
w pewnej m ierze sięgają aż do naszych czasów, bo i dziś jeszcze pokutuje 
w naszym duszpasterzow aniu pew ien praktycyzm  i pragm atyzm , a to co nazy­
w ało się teologią pastoralną, by ło  do niedaw na raczej „technologią duszpas­
terstw a" jak  to  nazywa za Arnoldem . Choć A utor przypom ina, że w wieku 
XIX i na początku w ieku XX teologia i duszpasterzow anie szły odrębnym i dro­
gami, to  przecież i w tedy nie brak było  rzetelnych wysiłków, by przełam ać 
kryzys i bezradność teologii pastoralnej, wynikające z braku właściwej teo lo­
gicznej zasady dla tej dyscypliny. Przełom ow e znaczenie dla rozwoju teologii 
pastoralnej przypisuje tw órczości Franciszka Ksawerego A rnolda, którem u 
chodziło  przede wszystkim o to, „aby teoria i praktyka duszpasterstw a były 
wyrazem teologii opartej na całości rzeczywiście objawionej, a nie dała  się 
kierow ać tylko pewnymi praw dam i cząstkowymi, dyktow anym i przez modę 
lub osobiste upodobania oraz receptam i wziętymi z praktyki względnie wyni­
kającymi z analizy doraźnych potrzeb dnia" (str. 18). Niewątpliwym  osiąg­
nięciem  A rnolda jest próba w prow adzenia do teologii pastoralnej i duszpasters­
twa chrystologicznej zasady bosko-ludzkiej (das Prinzip des G ott-m enschli­
chen), jako  zasady form alnej. Od niego również usta liła  się specyficzna m eto­
da teologii pastoralnej jako  nauki. *

W rozdziale II omówiona jest eklezjologiczna koncepcja teologii pastoralnej 
której tw órcam i są K. R ahner i H. Schuster. W spółczesna koncepcja teologii
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pastoralnej opiera się o pojęcie Kościoła, uwzględniające wszystkie jego aspek­
ty, „w całościowej postaci" (Arnold), — Kościół pojm owany „nie abstrakcyj­
nie i tran scen d en tn ie , lecz konkretn ie  i socjologicznie — jako  żywa, sakra­
m enta lna , historyczna i społeczna rzeczywistość" (str. 25). Z istoty i celu Koś­
cio ła  dedukuje w spółczesna teologia pastoralna wszystkie podstawowe funkcje. 
Eklezjologiczna koncepcja teologii pastoralnej ma specyficzną dla siebie m e­
todę, k tórą  jest teologiczno-socjologiczna analiza teraźniejszości. W oparciu 
o przeprow adzone analizy, dotyczące zarów no założeń  eklezjologicznej kon ­
cepcji teologii pastoralnej, jak  i jej m etody, au to r podaje definicję, w której 
określa teologię pastoralną jako  „naukę zm ierzającą za pom ocą teologiczno- 
-socjologicznej analizy konkretnej teraźniejszej sytuacji Kościoła do w ypra­
cow ania zasad i dyrektyw, w edług których K ościół w tej teraźniejszej sytuacji 
aktualizuje w łasną istotę, w ypełniając tym  samym misję pośrednictw a zbaw­
czego" (str. 38). Rozdział III przedstawia nową s tru k tu rę  przedm iotu teologii 
pastoralnej. A utor wykazuje niew ystarczalność tradycjnego ujęcia przedm io­
tu  teologii pastoralnej, w którym  na centralnym  miejscu stawiano tzw. hode- 
getykę czyli naukę o pasterskim  urzędzie C hrystusa i Kościoła, k tórą  zresztą 
trak tow ano  w oderw aniu od urzędu nauczycielskiego i kapłańskiego. Przyzna­
je, że chociaż tró jpodział na urząd kapłański, nauczycielski i pasterski C hrystu­
sa ma swoje uzasadnienie, to  jednak  tak  podział teologii pastoralnej w edług 
tych urzędów, jak  tym  bardziej sprow adzenie jej tylko do urzędu pasterskiego, 
jest problem atyczne a naw et nieuzasadnione. W oparciu o przem yślenia Fr. 
A rnolda, K. R ąnnera i F. K losterm anna podaje A utor elem enty  nowej koncep­
cji podziału , jak  i propozycję nowego ujęcia struk tu ry  teologii pastoralnej. 
Podział teologii pastoralnej należy oprzeć o podstawowe funkcje pośrednictw a 
zbawczego Kościoła, a funkcje te należy w ydedukow ać z n a tu ry  pośrednictw a 
Chrystusa, k tóry  jest jedynym  wzorem dla Kościoła.

D zieło zbawcze Chrystusa polega na udzielaniu się Boga w Chrystusie jako  
Słowie od N iego przychodzącym  i na odpowiedzi, k tóra do Niego wraca. Au­
to r przytacza najpierw  poglądy Fr. A rnolda, k tóry  sprowadza całą  działalność 
K ościoła do dwóch podstaw ow ych form pośrednictw a zbawczego: słowa i sa­
k ram entu . Przepow iadanie słowa jest kontynuacją Słowa przychodzącego od 
Ojca, a kontynuacją odpowiedzi Chrystusa dawanej Ojcu jest sprawowanie 
ku ltu  i szafarstwo sakram entu . To są cen tralne funkcje w procesie zbawczym 
K ościoła, a tym  samym teologii pastoralnej. Obok tych podstawowych funkcji 
K ościoła wylicza A utor za A rnoldem  jeszcze trzecią, k tóra  ma jednak  charak ter 
służebny w stosunku do dwóch pierwszych i ma zabezpieczać ich owocność. 
A rnold określa tę  trzecią funkcję jako „dyscyplinę kościelną, kierow nictw o 
duchow ne, w ychow anie lub bliżej n iesprecyzow ane czynności pastoralne" 
(str. 47).

Eklezjologiczna koncepcja teologii pastoralnej wnosi dalsze elem etny do jej 
struktury . P.onieważ u podstaw  koncepcji leży wizja K ościoła, który w całości 
jest równocześnie owocem zbawienia i pośrednikiem  zbawienia, więc przez to , 
że się urzeczywistnia, jest pośrednikiem  zbawienia. Stąd „konsekw entnie przed­
m iotem  teologii pastoralnej jako  nauki o pośrednictw ie zbawczym K ościoła sta­
je się urzeczyw istnianie się K ościoła w teraźniejszości" (str. 49).

A utor podaje, że tw órcy eklezjologicznej koncepcji teologii pastoralnej wy­
liczają obok podstaw ow ych funkcji K ościoła podanych przez A rnolda dalsze 
trzy, k tóre  uzupełn iają  n iep e łn e  wyliczenie funkcji u tego autora. Są to oprócz 
dyscyplin K ościoła, realizacja życia chrześcijańskiego oraz caritas.
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W re sz c ie  zw ra c a  te ż  u w ag ę , że  do dalszej ro z b u d o w y  ek lez jo lo g iczn e j k o n ­
cep c ji te o lo g ii p a s to ra ln e j  p r z y c z y n i ł  się F . K lo s te rm a n n , k tó r y  w y k a z a ł, że  
K o śc ió ł u rz e c z y w is tn ia  się ja k o  w s p ó ln o ta  w  C h ry s tu s ie . S tąd  w łaściwym  p rz e d ­
m io te m  te o lo g ii p a s to ra ln e j  i d u sz p a s te rs tw a  je s t  u rz e c z y w is tn ia n ie  się K o śc io ­
ł a  w e w sp ó ln o c ie , w  k o n k r e tn y c h  w s p ó ln o ta c h -g m in a c h . P o  p rz e d s ta w ie n iu  
i k ry ty c e  p o g ląd ó w  w yżej w y m ie n io n y c h  te o lo g ó w  ks. B la c h n ic k i p o d a je  w n io s ­
ki z n ic h  p ły n ą c e ,  k tó re  s y n te ty c z n ie  u k a z u ją  n o w ą  s t r u k tu r ę  p rz e d m io tu  te­
o log ii p a s to ra ln e j .  I ta k : p rz e d m io te m  te o lo g ii p a s to ra ln e j  je s t  u rz e c z y w is tn ia ­
n ie  się K o śc io ła  ja k o  w s p ó ln o ty  w e w sp ó łc z e s n y m  Świecie. N ależy w e d łu g  
A u to ra , o d rzu c ić  d o ty c h c z a s o w ą  k o n c e p c ję  te o lo g ii p a s to ra ln e j ,  k tó re j  p rz e d ­
m io te m  b y ły  o b o w iązk i i c z y n n o śc i k a p ła n ó w -p a s te r z y  w o b e c  w ie rn y c h -o w - 
cza rn i. Skoro  ta k , k o n k lu d u je  da le j A u to r , z a k re s  te o lo g ii  p a s to ra ln e j  m usi 
ob jąć  'w szystk ie  fu n k c je , p rz e z  k tó re  u rz e c z y w is tn ia  się K o śc ió ł . W śró d  n ic h  
ja k o  c e n tr a ln e  w y m ie n ia  fu n k c je  p rz e p o w ia d a n ia  s ło w a  B ożego i sp ra w o w a ­
n ia  litu rg ii , z a  k tó ry m  id ą  d y sc y p lin a  K o śc io ła , życ ie  c h rz e ś c ija ń sk ie  i c a r ita s . 
P rzez  to  p o s tu lu je  A u to r , że w y tw o rz y  się k o n c e p c ję  te o lo g ii  p a s to ra ln e j  ca- 
całościowej, k tó r a  o b e jm ie  w sz y s tk ie  p ro b le m y  zw ią z a n e  z u rz e c z y w is tn ia n ie m  
się K o śc io ła  w  te ra ź n ie js z o ś c i , s to so w n ie jsz ą  b y ła b y  d la  n ie j n a z w a  te o lo g ii 
p ra k ty c z n e j K o śc io ła  a lb o  ek lez jo lo g ii p r a k ty c z n e j .  N a  k o n ie c  ty c h  w n io sk ó w  
A u to r, k tó ry  sam  je s t  w y k ła d o w c ą  te o lo g ii p a s to ra ln e j ,  p ro p o n u je , ja k  należa-7 
ło b y  u k s z ta ł to w a ć  w  p rz y s z ło ś c i w y k ła d y  z  te g o  p rz e d m io tu  w  s e m in a r ia c h  
i n a  u n iw e rs y te ta c h . D z ie li c a ło ś ć  p rz e d m io tu  n a  te o lo g ię  p a s to r a ln ą  ogólną 
(w zg lędn ie  fu n d a m e n ta ln ą )  i sz czeg ó ło w ą . T e o lo g ia  p a s to r a ln a  o g ó ln a  o b e jm o ­
w a ła b y  w stęp  m e to d o lo g ic z n y  do  te o lo g ii p a s to ra ln e j ,  b a rd z o  s z e ro k o  p o tr a k ­
to w a n y , o raz  n a s tę p u ją c e  d y scy p lin y : te o lo g ię  d u sz p a s te rs tw a , k a iro lo g ię ,
czyli te o lo g ię  w sp ó łc z e s n o ś c i, „strategią" K o śc io ła , czy li im p e ra ty w y  u rz e c z y ­
w is tn ia n ia  się K o śc io ła  ja k o  c a ło ś c i  w  św iec ie  w sp ó łc z e s n y m  i soc jo lo g ię  r e ­
ligii. N a to m ia s t  te o lo g ia  p a s to r a ln a  sz c z e g ó ło w a  s k ła d a ła b y  się z  li tu rg ik i p a s ­
to r a ln e j ,  h o m ile ty k i, k a te c h e ty k i ,  a sc e ty k i, n a u k i  o d y sc y p lin ie  Kościoła (p ra ­
w o k a n o n ic z n e ) , n a u k i  o „caritas" i te o lo g ii p a s to ra ln e j  s p o łe c z n e j .

T e  d y sc y p lin y  te o lo g ii  p a s to ra ln e j  szc z e g ó ło w e j, k o ń c z y  A u to r , m o ż n a  by 
z g ru p o w a ć  w o k ó ł t r z e c h  s ta ro c h rz e ś c ija ń s k ic h  p o ję ć : leiturgia, martyria i d ia ­
k o n ia . W n ic h  zawarte są  p o d s ta w o w e  funkc je  ży c io w e  K o śc io ła  i w szy stk ie  
o n e  s łu ż ą  n a jw y ższem u  ce lo w i, k tó ry m  je s t  b u d o w a n ie  w s p ó ln o ty  w  C h ry s tu ­
sie, k o in o n ia  e n  C h ris to .

R o z d z ia ły  częśc i I I . o m a w ia n e j p r a c y  p rz e d s ta w ia ją  te o lo g ic z n e  z a sa d y  dusz­
p a s te rs tw a  i z g ru p o w a n e  są  w  d w ó c h  p a ra g ra fa c h : „Duszpasterstwo ja k o  b u ­
d o w a n ie  w sp ó ln o ty  w  C h ry s tu s ie " .

N ie c e lo w e  w y d aje  się  o m ó w ie n ie  s tre sz c z a ją c e  p o sz c z e g ó ln e  ro z d z ia ły  ty c h  
p a ra g ra fó w , p o d o b n ie  ja k  to  z o s ta ło  d o k o n a n e  pow yże j z czę śc ią  I. p u b lik a c ji 
ks. B lach n ick ieg o , k tó ra  z a w ie ra  p r in c ip ia  te o lo g ii p a s to ra ln e j .  T re ść  te j I. częś­
ci, p o tr a k to w a n a  sze rze j, z a s łu g u je  p rz e d e  w szy s tk im  n a  p rz y sw o je n ie  p rzez  
sz e ro k i o g ó ł d u sz p a s te rz y . T o  - o s ta tn ie  s tw ie rd z e n ie  n ie  c h c e  b y n a jm n ie j o b ­
n iż y ć  w a r to ś c i id e i z a w a r ty c h  w  częśc i II . P is z ą c e m u  te  s ło w a  ch o d z i je d y n ie  
o to ,  by  p o w ie d z ie ć , że  o c e n ia ją c  w y w o d y  ks. B la c h n ic k ie g o  sk u tk ie m , k tó ry , 
c h c ą  w y w o ła ć  — id e e  częśc i I. m o g ą  sp o w o d o w a ć  p rz e ło m  w  m e n ta ln o ś c i  d u sz ­
p a s te rz y , ta k  ja k  id e e  częśc i I I . u k a z u ją  ju ż  n o w e  d ro g i d u sz p a s te rs tw a . A  my-' 
ś le n ie  je s t  czym ś p ie rw sz y m  w  s to s u n k u  do d z ia ła n ia .

J a k  ju ż  p o w ie d z ia n o  w yże j, to  d z ia ła n ie  d u sz p a s te rs k ie  p o k a z a n e  je s t  n a j ­
p ie rw  w  św ie tle  z a s a d y  p e r s o n a lis ty c z n o -c h ry s to lo g ic z n e j .
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Mówią o tym  następujące rozdziały: rozdz. IV — „Pośrednictwo zbawcze 
K ościoła a proces zbawczy", rozdz. V — „Słowo i sakram ent w pośrednictw ie 
zbawczym K ościoła", rozdz. VI — „W spółdziałanie Boga i człowieka w pośred­
nictw ie zbawczym K ościoła" oraz rozdz. VII — „C hrystus-Pośrednik a pośred­
nictw o zbawcze K ościoła". Przytoczone ty tu ły  rozdziałów  ukazują zakres om a­
w ianego zagadnienia. W każdym  z przytoczonych rozdziałów  A utor przedsta­
wia najpierw poglądy Fr. A rnolda, konfrontuje je ze w spółczesną teologią i na 
koniec ocenia krytycznie.

O statn ie rozdziały  omawianej publikacji pośw ięcone są eklezjologicznej za­
sadzie duszpasterstw a czyli duszpasterstwu, k tóre jest budow aniem  w spólnoty 
w Chrystusie. Rozdział V III — „W spólnota w Chrystusie jako  zasada teologii 
pastoralnej i duszpasterstw a" przedstawia ideę w spólnoty we współczesnej li­
te ra tu rze  teologicznej oraz w dokum entach Soboru W atykańskiego II. Rozdział 
IX — „Wspólnota jako  podm iot urzeczyw istniania się K ościoła" ukazuje, że 
ca ły  Kościół jako w spólnota jest podm iotem  : swojego urzeczywistnienia się. 
W spólnotę  tę  buduje K ościół spełniając różne funkcje. Stąd budow anie w spól­
n o ty  jest też przedm iotem  działan ia Kościoła. To przedstaw ione jest osta t­
nim , X rozdziale — „Budowanie w spólnoty jako przedm iot działania K ościoła".

C enne są rezu lta ty  konfrontacji, których dokonał A utor i jego przemyśleń, 
k tóre  są przytoczone na końcu każdego rozdziału, skonkretyzow ane w formie 
tez. To skonkretyzow anie ukazuje, że A utor jest nie tylko teoretykiem , ale 
wie, jak  w yłożone zasady przybliżyć tym, którzy pow inni je wcielać w co­
dziennym  posługiw aniu duszpasterskim . N iebagatelną rzeczą jest również przy­
bliżenie szerszemu ogółowi duszpasterzy w Polsce idei wielu wybitnych teolo- 
gów-pastoralistów, a przede wszystkim intuicji o przełom ow ym  znaczeniu F ra n ­
ciszka Ksawerego A rnolda.

W ywody ks. B lachnickiego zaw arte w publikacji „Teologia pastoralna ogól­
na" są z ca łą  pew nością propozycjam i reform atorskim i w stosunku do teologii 
pasto ralnej i duszpasterstw a, ale reform atorski w jak  najbardziej pozytyw­
nym tego słowa znaczeniu. Budzą zaufanie i optymizm. Zaufanie dlatego, bo 
w odróżnieniu  od innych propozycji reform atorskich pod adresem  K ościoła, ja ­
kich dziś bardzo wiele, te mają swoje źród ło  we współczesnej sam oświado­
m ości K ościoła. Optymizm — gdyż oparcie duszpasterstw a o podstawowe za­
sady teologiczne ukazane przez A utora pozwala uniknąć zniechęcenia trap iące ­
go często duszpasterzy doświadczających zawodności duszpasterstw a pojętego 
jako  zespół pew nych specyficznych technik  czy wręcz „chwytów duszpasters­
kich". D uszpasterstw o bazujące na' zasadach teologicznych ma charak ter po­
zytywnej pracy, nie jest jakąś „rozpaczliwą obroną", ale twórczym budowaniem . 
Za przedstaw ienie czytelnikowi polskiem u teologicznych podstaw duszpasters­
twa i jego perspektyw  należy się A utorowi wdzięczność.

ks. Benedykt W oźnica


